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Obywatel wczoraj przybyły z Podlaskiego, 
twierdzi Że słyszał onowem zwycięztwie od- 
niesionem przeż Jenerała Chłapowskiego pod 
Dubipem, gdzie walczył z znacznym oddzia- 
łem Rossjan będącym pod dowództwem Jene- 
rała JF łodka. =- Jnny obywatel potaiemnie u- 
chodzący z pod Brześcia i przybyły także wczo* 
raj do Warszawy, widział już w bliskości Brze= 
ścia Grenadjerów Rossyjskich niosących: trze 
'mne otoczoną Żina szwadronami jazdy; wnosi 
przeto ĉe to są zwłoki bardzo znakomitego Ros- 
sjanina. — Dziś rozchodzi się pogłoska że po- 
wstańcy Litewscy na nowo walczyli pod X7 il- 
nem. — Wczoraj o godzinie Olej rano, roe stał 
się ztym światem Hrabia Walenty Sobolewski 
Senator Woiewoda, były Prezes Rady Admi= 
nistracyjnej Królestwa Polskiego. — Minister 
skarbu „Aloizy Biernacki wczoraj podał się 
do dymissji. — Dziś w ogrodzie Krasińskich , 
© godzinie lej z południa, Gwardja Narodowa 
Warszawska daie ucztę dla walecznych Woio= 
wników Polskich. — Z różnych kraiów Europy 
ieszcze przybywają Lekarze do Warszawy, 
przed kilką dniami przybyli Szwedzi, wczo- 
raj Sas, który najprzód chciał widzieć Pa- 
fac Saski. 

Wczoraj w Jzbie Poselskiej diskutowano 
cay Chorągwie Tureckie będące w Kościele 
Archi: Katedralnym Warszaw; maią być ode- 
słane do Stambułu czy nie? Większość zdań 
iest aby pozostały, Deputowany Szaziecki ra» 
dził aby Jzbę Sejmową rozprzestrzenić. Dee 


skur wnosił aby ieden z oddziałów Wojska : 


Pols; miał nazwisko Dwerniękiego. Klimans 


łowicz radził aby lanie armat powierzyć roe 
dakowi Migdalskiemu. Poseł Jan Hra: Zedó- 
chowski wymównie dowodził, że zmiana Rzą. 
du iest potrzebną, co zgadza się z Żądaniem 
Naczelnego Wodza wyiawionem d. 1 b. m. De. 
putacji u niego będącej, Tenże Poseł wymie: 
niał rozmaite uchybienia rządu, a między ih 
nemi- i to, że dotąd niezapobiegł nadużyciom 
wolności druku, która w wolnym narodzie 
iest wprawdzie nader potrzebną i użyteczną, 
bo (iak. mówi W'alierskot) podobnie iak pies 
gdy szczeka,schoć nieugryzie złodzieia, lecz 
ostrzeże; ale gdy ten pies kaleczy, atym bar« 
dziej gdy się wściecze, trzeba mu na pysk 
włożyć kaganiec. Wniosek powyższy ma być 
podany na pismie do dalszych narad. Nader 
przyiemną Polakom ogłoszoną wiadomość, że 
rozpoczęło układy o wrócenie nam AHrzyfa- 
nowskiego, Łukasińskiego i Maiewskiego. W 
Jzbach połączonych większością głosów z 1 0ciu 
Kandydatów obrani są Kasztełanami: Juljan 
Niemcewicz, Piotr Łubieński, Słubichi, Lud: 
Małachowski, Woje: Ostrowski. S$enatoro« 
wie, Posłowie i wszyscy, obecni” arbitrowie, ` 
serdecznie winszowali czci godnemu /Miemcee 
wiezowi otrzymania tego zasłużonego zaszczy« 
tu; iego odpowiedź rozczuliła wszystkich. 
Dnia -1 b. m. Deputacja Rady Municypa]+ 
nej M. S. Warszawy na czele swego Prezesa 
miała posłuchanie u Naczelnego Wodza Siły 
Zbrojnej Naro: za którego ukazaniem się Pro- 


"zes Rady odezwał się w następuiących pra- 


wie wyrazach: „„Deputacja przez Radę Muni: 
wyznaczona poczytnie sobie za najchlubniejszy 


zaszczyt, iż Cię ukochany Wodzu w imieniu 
wszystkich Mieszkańców Warszawy powitać 
może, Że iest tłumaczem najżywszej radosci, 
iaką Stolica z całą Polską podziela, żeśzty- 
lu świetnych acz inorderczych i krwawych bo- 
iów, w których tak zaszczylnie przewodni- 
czyłeś rycerzom naszym, ocalony i bez szwan- 
ka powrócił, Jakkolwiek los trudne nam sta» 
wiać może zapory, zawsze Naczelny Wodzu g 
pewnością liczyć możesz na miłość, poświęcee 
nie się i Obywatelstwo Warszawian, Zawsze 
głos Twój, będzie dla nich ojczyzny głosem. 
Temi uczaciami przeięci są wszyscy mie- 
szkańcy Stolicy. Rada Municypalna skreśliła 
je w swoim iednomyślnie uznanym Akcie, o 
którego przyjęcie w Jej imienia iak najpo- 
korniej Deputacja uprasza.** Wódz: Naczel- 
ny po odebraniu adresi i uściskaniu ręki Pre- 
zesa, niemal iak następuie wyraził się: ,,Ż 
rozczułeniem i najżywszą wdzięcznością przyj= 
muię nader pochlebne dla mnie Życzenia i 
obywatelskie uczucia Mieszkańców Warszawy. 
Uroczyście zapewnić mogę, że Wojsko Naro- 
dowez wzorową wylrwałością znosząc wszelkie 
niewczasy, walczyło męztwem prawdziwie bo» 
baterów, które Żołnierz Polski, za nie wię- 
cej iak tylko, za powinnośćuważa. Naród z pos 
tężnym nieprzyjacielem pasuiący się, winien na- 
dewszystko z nieugiętą stałością znosić wszel- 
kie przygody. Miło mi iest, że Obywatel Sio- 
licy dzielą szcze re to przekonanie, że Gwar- 
dja Narodowa silnie wspierałaby wojsko, wo» 
bronie murów miasta. Tej usługi mógłbym 
kiedyś od niej wymagać i pewny iestem, że wys 
sokje zaufanie,iakiekraj sprawiedliwie w Oby- 
watelach Warszawy pokłada, nigdy zawiedzio» 
nem nie zostanie. * Po wzaiemuych oświad. 
czeniach nastąpiła ogólna rozmowa, która tem 
milszą dla wszystkich była, Że uprzejmy i o- 
bywatelski charakter Wodza wyraźne w niej 


upodobanie znajdował, Przy rozstaniu jeszcze 
raz Wódz Naczelny czule dziękował Obywateło 
Warszawy za życzliwość Mu okazaną, którą wy- 
soko nader ocenia. Adres Rady iest następuiący ; 
Do Naczelnego M'odza Sity Zbrojnej Na- 
rodowej. Rada Municypalna M.S. Warszawy. 
Dwa upłynione miesiące, świetne i wiekopo= 
mne czynom Rycerstwa naszego w potomności 
zapewniły wspomnienie. Jm większych po- 
trzeba było natężcń, im dzielniej przełamy* 
wało niebezpieczeństwa, męztwo garstki wałe= 
cznych, obficie krwią i pogromiem nieprzyiaciół 
okupione; tem Żywszem uczuciem wdzięczności 
miszkańcy Warszawy błogosławią Opatrzność , 
Że im dozwała powitać Naczelnego Wodza, zdro» 
wo i bez Żadnego szwanku po m:ędzy nich przy- 
bywaią ego. Niebo złożyło w ręce Skrzyneckie= 
go honor i niepodległość Polski. Niebo sania ode 
wraca gd nitgo niebezpieczeństwa.O tak potężną 
tarczę, roztrącą się wszystkie pociski i gromy 
wrogów Ojczyzny naszej. Bohaterski Żołnierz 
podtwoiem zahartowany przywództwem, dzieł< 
nie iuż wytrwałość i męztwo Braci Litwiwów 
popiera; a odgłos rycerskich dzieł iego nieza> 
długo strasznym uczyni Carowi, pożar Ukrai- 
ny i Podola, który czysta miłość niepodległo=. 
ści wan Cciła a gwałt i okrucieństwo ciemięz= 
ców; co raz silniej podniecaią. Jeżeli ciedie 
Ojsów naszych, pocieszać m: że z każdym dniem 
zmnażaląca się liczba obradców; tedy, niemniej 
błogosławić muszą tę jedność uczuć 1 brater= 
ską pomiędzy nami panniącą zgode, którą co- 
raz silniej umacnia wysokie zaufanie w znamie= 
nitych zdolnościach, n'ezłomnej wytrwałości i 
nieskazitelnem obywatelstwie Naczelnego We= 
dza Siły Zb.ojnej Narodowej. Obok uroczy= 
stych oświadczeń, które ukochany Wodza od 
współredaków twoich odbiewasz, race przyjąć i 
od Rady Municypalnej to zapewnienie: Ż. nres 
masz takich ofiar, takich poświęceń, których= 
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by mieszkańcy Warszawy na głos twój uczynić 
-nie byli gotowi, Że uczu.ia Stolicy zmartwych- 
wstaiącej Ojczyzny, iek zawsze tak i teraz, ró- 
wnie są szlachetne i wzniosłe; iak. szlachetną i 
wzniosłą jest sprawa, która z woli Narodu w ręku 
twoich spoczywa.— Garbiński. 4. Podbielski. 

'Wiadomość o powstaniu Powiatów Buckie- 
go i Kowelskiego na W otyniu. W chwili gdy 
doleciała wiadomość do tych części Wołynia 
o podniesieniu oręża Polskiego w obronie swo« 
bód i praw Narodowych, kaźdy Polak prawy 
tych prowincji, zamyślał zaraz o zrzaceniu'la* 
rzma, które 35 lat dźwigaiąc, w miłczeniu pła- 
kał: tylko zgasłej ojców wolności. Wojska Ros- 
syjskie od dnia 14 Grudnia 1830 po dzień 25 
Stycznia 1831, zalewaiąc tę prowincję, płatne 
szpiegi od rządu Rossyj: oraz silna straż we- 
wnętrznęj policji, nie wstrzymały przecież dzia* 


łań gorliwych obywateli ku wspólnej sprawie 


dążących; uzbraiano się prywatnie szerząc du» 
cha narodowego, któren od możniejszych ©- 
bywateli do uboźszej szlachty przechodząc, 
uzbraiał dłonie niektórych mieszczan i bu- 
dników Poleskich. Powiat Łucki w prędkim 
czasie widżiał się zdolnym wystawić ochotni= 
ków do 2000 ludzi (nielicząc wto wieśniaków 
którzy przyciśnieni długą niewolą, różni od 
od nas Religją, buntowani przez Popow, ie= 
doym tylko przymierzem obywateli da wytę- 
pienia w szeregi z samemi tylko kosami mo* 
gli by być zdolnemi.) Ochotnicy uzbraiali się , 
cząsikowo z prywatnych arsenalików myśliw= 
skich od niektórych właścicieli rozdawanych. 
"W odezwie Braci naszych 2 Królestwa. Pols: 
(którąśmy w d. 25 Lutego odebrali) powzię> 
liśmy wiadomość wiakiej porze mamy się zni- 
mi połączyć , czekaliśmy z upragnieniem nje 
rżenia chorągwi narodowych, po długich o- 
| ezckiwaniach , doniesiono w środku Kwietnia 
że ten meteor zbawienia oświecił iuż od dni 


kilku okolice Porycka, Horochowa i Boremla. 
Pomimo odległości miejsca od tych punktów, 
przecięcie komunikacji z obozem Polskim przez 
wojska Jenerała Rydigiera w liczbie 11,000 
rozciągniętego , silvej straży policji nawet ia- 
wnego buntowania włościan przez Popow na 
spowiedziach przeciwko swoim dziedzicom (zin. 
strukcji rządu) depełnianego, niemaiąc iesz= 
cze odezwy Jenerała Dwernickiego, w iakim 
sposobie możemy być użyteczni ojczyźnie. O- 
bysatele powiatu fuckiego, mianowicie Poles 
sia, zebrali się z małemi oddziałami złożone= 


"mi zdomowników; uboższej szlachty, budni» 


ków, mazurów i małej ilości włościan dobrze 
opłaconych w lasach pogranicznych powiatu Ko= 
'welskiego (ə) gdzie zastali iuż kilkunastu o» 
bywateli tegoż powiatu z kilkadziesiąt powstańs 
cami, pod przewodnictwem Słanistawa Hra- 
bi H'oreella. znakomitego obywatela, znanego 
z gorliwości dla kraia. Wezwała ich poprze- 
dnio odezwa Pułkownika Mikołowskiego, mia- 
nowanego naczelnikiem powiatu Kowelskiego, 
aktóren wówezas znajdował się w obozie Je- 
ne:ała Dwernickiego winteressach powstania; 
staranności rzeczonego obywatela Stanistawa 
Hr: Worċella, tej to garstce patryotów wine 
ną ioź była prowincja, zniesienie poczt na 
trakcie Brzeskim , zabranie magazynów, oraa 
600 sztuk: broni we wsi Janowe z IŻ Żołnie« 
rzami, schwytanie ważnych Kurjerów od Jes 
nerała Dybicza do Jenerała Rydigiera wysy- 
łanych. Tak zebrani oczekiwali wiadomości 
zobozu Polskiego, gdzie się udać maią, do- 
chodziły ieh tylko smutne wieści, raz 6 roz 
biciu pobliskiego powstania Włodzimirskiego 
przez pułki Jenerała Dawidowa, które pod 


- (a) Oddziały ich zwiększyły się przybyłemi w ów- 
€2as 54 powstańcami Ptu Rohozińskiege uzbro- 
ionemi i doprowadzoneimi przez młodych Ka- 
szowskich. 


() 
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naczelniciwem Ludwika Steckiego, pomimo 
przemagaiącej siły, dzielnie się broniąc wśród 
miasta, część ónych schroniła się do domu, 
gdzie się znajdowała JW. Stecka. Polska ta 
Spartanka, otoczoną będąc 300 Kozakami, 
nie tylko Ze się nie ulękła ale własnemi rę- 
kami wyczncała ładunki i i podawała schro. 
nionym powstańcom, którzy odwagą iej za- 
grzani, więcej 6 godzin utrzymuiąc się, zabi- 
li kilkunastu Kozaków. Okropną śmierć oby* 
wateła Joachima Czarnatoskiego, którego z roze 
kazu tegoż Jenerała schwytano z damu, przy» 
wieziono obnażonego i zbitego przez Kozaków 
aż do ran, a później po kilkupastu zadanych 
wystrzałach pastwiąc się jeszcze wśród rynku 
z martwem ciałem, sroniotnie obwieszono.  Da- 
lej wiadomość o śpiesznym oddaleniu się Je- 
herała Dwernickiego ma Podole, o bliżaniu 
' się pułków Dawidowa i huzarów Rydigiera, 
„zożtawieni bez Żadnego wsparcia, nie tylko 
Że się rozejść nie zamyślali, ale owszem w mia- 
re zbliżających się niebezpieczeństw wzmacnia» 
li ducha i podwaiali odwagę. Zebrani w.o- 
twartem polu pod czystem Niebem w dniu 24 
Kwietnia wykonali przysięgę na wierność po- 
wstaiącej ojczyznie i swemu powołaniu. Re- 
formowano akt uroczysty powstania; ustano- 
wiono Radę cywilną wojskową pod naczelnic= 
twem MWarcyza: Hrabi Olizara złożoną z De- 
legatów powiatowych. Komende zaś nad po- 
-wstaniem, oddano Kapitanowi dawniejszej or- 
ganizacji Pols: Janowi Bohdanowiczowi, który 
w kilkadziesiąt koni i tyleż strzelców przebił 
się do powstania. Kawalerją podzielono ha trzy 
kompanje, bod przewodnictwem Kaiełana Za- 
krzewskiego, Felixa Trzeciaka, Nikodema Li- 
pskiego; (Oficerów dawnej organizacji pol- 
skiej) piechotę zaśna 4 kompanje; dwie strzel- 
ców i dwie kossynierów, powiększone 74ma 
„rekrutami przeznaczonemi.do Gwardji Rossji- 
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skiej a zabranemi, i dostawionemi do oboza 
z bronią i amunicją, przez obywatela Łuckiego 
Ptu Mate: Konopackiego. Ujrzano w szeregach 
najznakomitszych, obywateli Oliząrów, 7eodo- 
ra Hr: Pocieia, Podchorodeńskich Szemiottów 


Rochozińskich, dwóch braci Kossowskich' któe 
rzy pierwsi z Rowieńskiego Powiatu powsta.. - 


li i z kilkudzieśiąt ludzmi przybyli, Konopa- 
ckich, Żeromskich, Cyrynów, Sławuszewskich, 
Hrabiów Krasickich, W ładystawa Moszyńskie= 
go i wielu innych. Ci wszyscy prócz uzbro- 
ienia ochotników i własnych ludzi opatrzenia 
ich w konie i pieniądze, przywiezli nadto do 
obozu wszystkte zapasy domowe żostawiwszy 
tylko „osierocone niemowlęta i Żony.  Ufor- 
mowanie wojska zusposobieniem do Muszatry* 
i Marszu trwało dni sześć, działaiąc najspie« 
szniej mingo szerzącą się iuź wiadomość o przej- 
ściu wojska Jenerała Dwernickiego do Galicji 
Rada udecydowała wzięcie Miasta Kowla, 
Wykommenderowano 110 kawalerji i 90 strzel: 
ców pod przewednictwem. Kapitana Bohdano= 
wiczai Naczelnika Powstania, Wieczorem pod- 
stąpili pod Kowel i rozłożyli się obozem. W 
nocy napadani przez nieprzyjaciela po dwakroć, 
śmiało go odparli, Pułkownika Kozaków ciężko 
ranili, kilkunastu kozaków ubili i zmusili do co» 
fnięcia się do miasta. Nazajutrz rano wyrnszyli 
dla wzięcia Kowla, Piechota w porządnym szyka 
prowadzona przez Kapitana Bohdanowicza, Kae 
pitana Szulca i Xawerego Godchskiego w ase 
sekuracji Kawalerji szła ochoczo śpiewając pio« 
snkę Dąbrowskiege, Przechod do miasta był 
długą groblą oblaną z każdej strony wodami. 
Przechódzą spokojnie 2 mosty, dochodząc do 
trzeciego zastają go zrzuconym; w tej chwili 
dały się słyszeć wielokrotne wystrzały zręcze 
nej broni; z za parkanów i domów obok moe 
siu stoiących. Piechota naciśniona kawalerją 
niemoże zrobić najmniejszego poruszenia ani 
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awansować, strzelanie nieprzyiaciela powiększa 
się którem zakryty może ranić bez niepieczeń: 
stwa. Takie położenie bynajmniej nietrwoży 
Strzelców, przechodzą poiedyńczo po Ligarach 
mostu wśród licznych strzałów ukrytego nie- 
przyiaciela, wyłamwią Parkany, za któremi sie- 
dzieli kozacy, robią Pomost ułatwiaią przej- 
ście kawalerji, zabiiaią kilkunastu kozaków i 
tyleż ranią iw iednej chwili wypędzaią z mia- 
sta spłosźonćgo nieprzyiaciela, zabrawszy w 
niewołę60piechoty garnizonowej z bronią i stra- 
ciwszy ze swojej strony iednego tylko Żołnie» 
rza. Wzięte magazyny zbożowe, częścią zosta- 
wiaią dla siebie, resztę rozdaią między zgło» 
dniatych mieszkańców. Magazyn zaś ubiorczy 
złożony ze wszelkich rynszłunków wojennych 
uwożą » sobą. Z tamtąd wracaiąc się do głó- 
wnego Obozu który był w marszu do Włodzi- 
mirca odbieraią wiadomość, o rozbiciu onego (a) 
przez Dragonów i Kozaków w znacznej ilości na= 
deszłych i na przeciw nim spieszno awansuią- 
cych, maiąc iuź przecięte szlaki z iednej strony; 
aodeębrawszy drugie doniesienie že wypędzeni 
Kozacy z Kowla rostępuią za niemi; spieszą ku 
fuckowi. Lecz tu smutniejsze ieszczeodbiera- 
ją doniesienia. Wysłany Emissarjusz od Pułko* 
wnika Mikołowskiego Józef Szeliga Mierze- 
iewski, literalnemi dowodami, zawiadomił ich 
że Jenerał Dwernicki, iest iuż z całym kor- 
pusem w Galicji. Że korpus Rydigiera nad- 
ciągnął i całe przejście od Uściługa, Wło- 
dzimierza, Horochowa aż pod Fuck wojskiem 
(b) W tej potyczce nieprzyjaciel stracił iednego 
Pułkownika, Kapitana i kilkunastu Żołnierzy. 
Powstańcy bronili się póki im starczyło ła- 
dunków, i dopieró straciwszy wszelką nadzie- 
ię odparcia czterykroć liczniejszego nieprzyia- 
ciela rozbiegli się po lasach, strawiwszy trzech 
Strzelców 1 starego Porucznika Nideckiego, 
który w obrouie sztandaru poległ. Sztandar 
przeż iednego z rekrutów ocalonym został. 


swoim zaiąwszy, ostatniej nadziei dostania się 
do Polski pozbawił. Pomimo cały zapał Żołe 
nierzy i niektórych kommendantów przebiiania 
się prsez szyki nieprzyjaciela zwłaszcza bez 
Żadnej amunicji, uznano za niepodobne. =- W 
ówczas dopiero z bólem serca przymuszeni bye 
li, jedni schronić się do bezpieczniejszych 
pozycji, leśnych dla złączenia się z powstaniem 
Rowieńskiem, a drudzy ucieczką do Polski ra= 
tować zycie które iuż raz na usługi Ojczy- 
znie poświęcili. Uwiadomieni o tem szpiegi 
pod przewodnictwem Kapitana Litwińskiego 
z Horodyszcz, wraz ze Sprawnikiem Jzdebskim, 
doktorem Marbumillum, Assessorem Hobiatto, 
kanonikiem Skiermiwskim, do ich rady na- 
leżącym, Wziąwszy z Łucka komende koza- 
ków, z całą wściekłością i podłotą służalcówy 
chwytali po don:ach pozostałych obywateli, a na 
wzór zdziczałych barbarzynców,Arkanami chwy= 
taiąc bezbronnych okrutnie onych biiąc, obnaża- 
li, i przy koniach postronkami skrępowanych z 
tryumfem godnym ich czynu, do miast wprowa» 
dzali. Druga zaś onych Czereda, naieżdźała do- 
my powsłańców a niezasiawszy właścicieli, wys 
uzdanąswą zemstę na pozostałych żonach do- 
pełniaiąc, zostawiali w chorobie Dzieci i Kobiet 
obywatelek, w zrujnowaniu domów i całego za- 
bytku ruchomego ślady tyranji iakowej w ine 
strukcji Rządu z chlubą dla siebie dopuszczali 


„się, atak prowincje te przedtem spokojne bo 
„od rabunku zepsutego motłochu, przez po- 


wsłańców ochraniane, dziś stały się łupem 
niegodnych sług Moskiewskich. Nieszczęśliwe 
Żony i dzieci, bo te tylko w domach pozosta- 
ły błagaią Boga o śmierć najrychlejszą. Jest 
to rzetelny rys i czynności naszych i barba= 
rzyństwa wojsha nieprzyiacielskiego, w I9tym 
wieku na naszej ziemi okazanego. J. M. 

Doszła tu wiadomość, że rozstał się z tym 
światem JW. Andrzej Hrabia Rostworowski 
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Starosta Liwski, Orderu Sgo Stanisława lej 
klassy Kawaler w 86 roku życia swego. Dłu- 
gi ten lət przeciąg poświęcił całkiem kraio. 
wej usłudze, Był najgorliwszym Posłem 4ro- 
letniego Sejmu, tego Sejmu na którym pier- 
wszy raz Narod Polski konstytucyjną uszła- 
chetniciącą go pozyskał ustawę. Największe 
współobywateli posiadsiąc zaufanie, obieralny 
Sędziego Ziemi Czerskiej urząd dożywotnie 
prawie piastował. Wysokie iego cnoty, poło- 
żone wojczyznie zasługi, powszechny mu zje- 
dnały szacunek i miłość. I cóż większą nad 
te, prawości może być nagrodą? Nigdy losu 
swego od losów kraiu niedzielił, a gdy ten u- 
padł obcą ciśnięty przemocą; szanowny sta» 
rzec, odsunął się od świata i w wiejskiem zaci+ 
szu szukał spoczynku, pociechy. Wszakże i 
tam poniosł z sobą przeciwoościami nieznę- 
kancj duszy wielkość i tam poniosł nieza- 
chwiane przywiązanie do kraiu i ojczystych 
swobód. Poniosł zdobiące go towarzyskie cno» 
ty, był też równie dobrym Panem, Ojcem, 
Mężem iak Obywatelem. Mała dziś iuź pozo- 
stala liczba tych, co dzieląc z nim “ojczyznie 
w ofierze niesione prace i poświęcenia, bli- 
‘ej go znali, Jepiej cenić mogli. Lecz czyliż 
pamięć cnolliwego razem z współczesnemi gie 
nąć by miała? Nie zaiste, nieskażone imie po- 
tomnym podane, potomnym zawzór i zachętę 
do pięknych czynów służyć, w nich poszano» 
wanie i święty do naśladowania cnoty przod- 
ków zapał wzniecać powinno. — «AN 
O SZPIEGACH ( Ciąg dalszy. ) Olszewski 
Franciszek lat 36 maiący, katolik, Żonaty, ro: 
dem z Wołynia. W r. I8IO wszedł do Woj- 
ska Polskiego w latach 1812, 1913, 1814, od- 
bywał Kampanje, iuż iako Podporucznik, iw. 
tymże stopnin atrzymał dymissją na początku 
roku 1817. Dwa lata następne przebywał czę- 
Ścią na Wołyniu, częścią w Warszawie, posae 


> 


uzyskał posadę Jeneralnego Dystrybutora Stęe 
pla w Siedlcach, na której zostawał przez ląt 
5,po upływie których był znowu bez funkcji. 
Był następnie mianowany Nadstraźnikięm gra- 
nicznym, obowiązki te przez $ miesięcy wye 
pełniał i znów wrócił do Warszawy. Po re- 
wolucji potrafił wyiednać sobie stopień Pode 
poracznika płatnego w Gwardji. Naro: War- 
szawskiej. W r, 1827 podał dz Henryka Mae | 
krotta prośbę własnoręcznie napisaną i pod- 
pisaną, o umieszczenie go w służbie w tajnej 
policji, a opisuiąc swoie zasłagi i zdolności, 
między iunemi przedstawia Makrotowi, że bę- 
dąc znany z dobrej strony na Wołyniu i wiGu- 
berni Zytomierskiej znajdzie ułatwiaiące spo» 
soby wykrycia islnieiących tam Sekt Massośńe 
skich, zna bowiem tych nawet związkowych; - 
którzy z. Murawiewem Apostołem do iednej lo» 
Ży należeli; przyrzekł oraz wykrywać schadze 
ki Akademików w Warszawie, i inne ważne - 
dla Rządu okoliczności. Z resztą przy złożee 
niu świadectw i opisu Życia, odwołał, się de 
wykonanej. na wierność Monarsze przysięgi. 
Na takie Żądanie przyiętym został Olszewski 
na Szpiega tajnej policji w Wydziale Henry- 
ka Makrotta pobierał pensji miesięcznej Złł, 
100 z której własnoręcznie kwitował i zosta- 
wał w tej służbie przez 4 miesięce. Składał 
piśmienne. rapporta ktorych 50 w papierach 
Makrotta znaleziono, Obejmuią one doniesie- 
nia o rozmowach, jakie po Szynkowniach, i 
Kawiarniach podsłuchiwał, o grach po domach 
prywatnych, a szczególniej u Akademików: 
niektóra 'zaŚ są rapportami z obserwaaji Ro- 
mana Hr: Sołtyka którą wyłącznie miał sobie 
Olszewski polecona. Donosi? przytem wiado+ 
mości względem Sądu Sejmowego i sprawy 
przed tymże Sądem toczącej się, iakie bąć z 
don.u tegoż Hr: Sołtyka od iego służących , 
bąć zinnego źródła mógł powaiąść, oddalonym 
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zóstał Olszewski ze słożby w tajnej policji 
(iak Makrott objaśnia ) na rozkaz Jenerała 
Kuroty z powodu zrobionej fałszywej denu- 
cjacji przeciw Bielińskiemu Obywatelowi z Wo» 
łynia. 

Urząd Manicypałny miasta Przyszowa nade- 
słał pakę z szarpiami i bandażami, ważącą 
funtów 3 łutów Ł£7 przez Pana Kamieńskiego. 
— Jeden a Proboszczy przystał znaczną ilość 
bandaży, szarpi, i bielizny. — Takže z Sue 
pey przez W. Borzeckiego przesłano podoe 


bne ofiary. — Szanowny bezżenny Obywatel , 


zpod Zławy,czas wolny poświęcaiąc skubaniu 
szarpi dla rannych obrońców ojczyzny, złożył 
ią w Redakcji Kurjera Warszawskiego. 

Gazeta Berlińska donesi : Jenerał Dwernicki 
i iego Officerowie doznają w państwie Austrjac= 
kiem wszelkich względów , rząd tameczny obe 
chodzi się z niemi najuprzejmiej.— Gazeta Rzą* 
dowa Pruska tak donosi o bitwie pod Ostro= 
teką. Naczelny wódz wojska Polskiego został 
przez Marszałka Dybicza d, 26 b. m. zmue 
szony do stoczenia bitwy pod Ostrołęką; wsku* 
tek czego armja Rossyjska odniosła zwycięze 
two. Miasto Ostrołęka zzadziwiaiącą odwae 
gą zostało przez fiossjan napowrót wzięte sztur= 
mem, aPolacy do prędkiego cofnienie się bye 
li przymuszeni tak dalece iż nieudało się spa% 
lié most będący na Naruż. Taż gazeta virzye 
muie że Dywizja Jenerała Giełgutła została 
odciętą przez Rossjan. Taż gazeta donosi Że 
Pułkownik Puszeż w stóczonej bitwie z woje 
skiein Rossyjskiem poległ (?) — Wielki We- 
zyr tak miał pobić powstańców w /łlbanji i 
Bośni, żewojna zniemi za skończoną uważa» 
na być może; wkrótce spodziewać się należy 
ważnych wypadków w Stambule. — Słychać że 
wszystkie wojska „fustrjackie i Pruskie ma» 
ią stanąć na stopie woiennej, — Gońcy gabi: 
co chwila przejeżdźają przez różne miasta: 


Urząd Mani M. S. Warszawy. W dopełnienia 


„Ustawy Sejmowej zd. 20 Maia r. b, tudzież Reskry= 


ftu Kommis: Rząd: Przycho; i Skarbu Z% d. 27 t. m. 
wskazującego zasady do poboru składek na utwo- 
rzenie i utrzymanie 25 bataljonów Strzełeów i 9iu 
kompanii rezerwowych, pobrać się winnych od włae 
ścicieli nieruchomości i od mieszkańców w stosunka 
ich zatrudnień i przywiązanych do tego korzysci 
Urząd Municypalny M. 3. W. zawiadamia włeści- 
cieli wszelkich nieruchomości, iż taką składkę na 
cel powyższy z własności ich rozpisaną obowiązani 
sà uiścić na raz ieden opłatę iednoroczną Podymne- 
go. W tym celu Urząd Munic: M. S. W. przesła- 
wszy Kxakcji miejskiej podatków Skarbowych sto- 
sownę kwitarjusze i upoważnienie do przyjmowania 
opłaty z domów w stosunku należytości iednorocz= 
nego podatku podyimnego, wzywa Właścicjeji tychże, 
aby z uiszczeniem takowej przed dniem 15 b. m. 
pośpieszyli. Nagłość i ważność potrzeby do zała- 


twienia której Obywatele i Mieszkańcy całego kraiw. 


są powołani, dostatecznym powinno być dla nich 
bodzcem do rychłego uiszczenia się z tej nowej dla 
ojczyzny ofiary, a iakkolwiek Irząd Manicypałny 
iest pewny, iż Właściciele nieruchomości w mieście 
Warszawie niedadzą się w tym względzie wyprze- 
dzić innym Mieszkańcom kraiu, ostrzedz iednak wie 
nien, iż po upływie "powyższego termiau surowe 
kroki exekucyjne względem załegaiących, przedsie- 
wziętemi niezawodnie zostaną. — Prezydent Yg- 
grzecki.— Sekr; Jiny G. Jahotkowski. 

Wyszło w ięzyku Francuskim pisemko pod tytu- 
łem: Jnflaence des Cabinets de VLarope sur kes 
Affaires de la Pologne at Congres de Vienne 
Van 1815. Jest to przekład z angielskiego w któ- 
rym postępowanie wszystkich dworów Europejskich 
w tak stanowczej o losie Polski chwili dokładnie 
iest wyiaśnione, Znajdnie się w Biórze Juformacyj= 
nem i we wszystkich Księgarniach (lena ZŁ. 1. 

„Kollega azatctowy Gaicicskiego byłego Podof« 
ficera 2 pułku strzelców , ma honor donieść iż 26 
Maia w Gwardjacktch koszarach Życie zakofczył, z 
zleceniem abym podziękował iego Ślostrom za ich 
czułe starania. Mimo bowiem usilńych proźb jego; 
te Damy mieszkaiące na Krak; Przed: w domu S$. 
Roclia, przez ciąg 3ch miesięczny dego choroby mie 
raczyły zajrzeć do niego, as 

DONIESIENIA. ; 

Ogłasza się niniejszem Licytacja na dostawę 20,400 
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łokci płótna na Czechczery Żółnierskie, częściawi 
dostarczyć się maiącego. Licytacja ta, odbędzie się 
w d. 8 b. m. © go: 1lej z rana w Ratuszu Głów: 
nym M. S. Warszawy. Wzór płótna oraz bliższe 
warunki Licytacji codziennie od go. 1lej zranado 
fej po południa w Sali posiedzeń Rady Muni: są 
do przejrzenia.— fiadey Municypalni Delegowani, 
Fontana, Matuszewski. 

SKLEP z dwoma pokoiami, kuchnią i piwnicą, 
lub też mięszkanie dla Zegarmistrza 1 inne lokale 
do naięcia od $. Janą r. b. na ulicy Żabiej pod Nr 
950 Lit. B, - 

Zawiadamiam prześwietną publiczność, iż w d, 
6 m. ir. b. o go: 9 z raua w Rynku Starego Mia- 
sta sprzedawane będą przez publicznąlieytacją róż- 
ńe Perkaliki, Czerkasy i Płócienka za gotowe piee 
niądze natychmiast płacić się iniane.-—Kdward M a- 
rjejwski Komornik. 

W d. 2 b, m. w obozie przed barakami artylle- 
rji pieszej, skradziono posące się KONIE toiest: 
klacz siwa w iabłka cokolwiek greczkowate, lat 6 
anaiąca, grzywa na stronę lewą przewieszona, mie- 
rzyna z cechą na łopatce zadniej A. $. Koń iasno 
szpakowaty, kozacki, miary małej lat6 maiący, grzy- 
wa i ogon ciemne, pryska się. Któby o takowych 
miał wiadomość gdzie się znajduią, raczy donieść 
do pułkn go Strzel: kon: lub do Dru: Kur: War; 
za co przyzwojtą odbierze nagrodę, Konie te były 
własnością -Officera. 

D. 6 m. ir. b. o go: 10 z rana z domu przy u» 
licy Elektoralnej Nr 747 sprzedane będą przez pu- 


bliczną licytacją rozmaite płótna w sztukach 1 bie-. 


lizna stołowa, za gotowe pieniądze. Jan Łabęcki. 
Prawnie zaięte ruchomości iakotof Kanapy, Szafy 
Stoły, Komody, Krzesła, w-d. 6 m. i r. b. o go: 
11 z rana w Warszawie przy ulicy Leszno pod Nr 
731 przez publiczną licytacją niezawodnie sprzeda» 
ne będą. A, K. Garbolewski. ) Sa” 
( Wiiddomo czynię iż prawnie zaięte ruchomości ia- 
koto: Zegar z szafą iesionową duży, -Zegarów ścien- 


nych z wagami 8, Stoliki, Łóżka, i.t. p. w War-! 


szawie ptzy ulicy Leszno przed Domem Nr 713. o 
‘goi 11 zrana w d. 6 m, i r. b. przez publiczną li- 
cytacją sprzedane zostaną, Win: Martyński. 

Z powodu Że Licytacja w d. 3 m. i r. b, o go: 
10ej z rana, na srebrny Puhar oznaczóna do skutku 
nieprzyszła: nowy termin jak niżej oznacza się. Po- 
daie do publicznej wiadomości, iż przedmiot iako 


PO 


to: Puhar srebrny duży różneji numizmatami wys 
kładany ; tu w Warszawie w miejscu -publicznem 
przy: arie Rymarskiej na placu przed Bankiem Pol- 
skim w d. 10 m, i r, b, o go; llej z rana, ża go» 
towe pieniądze więcej daiącemu sprzedany zostae 
nie, Maiący chęć nabycia takowego przy trzykro+ 
tnym wystawieniu w d. 7. 8. i 9.m,i r. b. codzien- 
nie od go: 9 do 10ej z rana w miejsch powyżej do 
sprzedaży oznaczonym, obejrzeć go może, Andrzej 
Tryllerowicz Komornik. | R, 
Na q, 7 Czerwca r, b. z południe o go: 4ejod 
będzie się. Licytacja sprzedaży ách Koni angliao- 
wanych z Bzorami angielskiejni: oraz Bryka furmań- 
ska Lipska, w Pałacn Ministrów Skarba; maiący chęć 
nabycia raczą gię w oznaczonym terminie zebrać, 
Przy ulicy $, Krzyskiej pod Nr 1343 są różna 
LOKALE do naięcia od S, Japa r, b. Wiadomość 
p Gospodyni, domu. ` oai "24 
: Przý ulicy Grzybowskiej pod Nr 1030 iest do na- 
ięcia każdego czasy PIEKARNIA z mieszkaniem tam 
Że na Jin piętrze 2 Lokale ieden składaiący się z 
Salonu, Bch Pokoi Stajni i Węzoywni 2gi z igo po- 
koiu i przedpokój z kominkiem. 
Deputacja Rady Obywatelskiej Woie: ‘Mazow: 
Za miły poczytuie sobie obowiązek podać go powsze- 
ghnej wiadomości czyn wszelkiej pochwały i naślae 
dowania godzien Członków i Komitetu i Obywate- 


p 


li Obwodn Sochaczewskiego, którzy bez względnie 


, na wyłączenia do których wielu miałoby prawo, te 


skutecznienia składki garnca iarego zboża od zło- 
tego roznie opłaconego kontyngensu, A to w myśl 
Uchwały Rady Obywatelskiej, przez Rząd Narodo- 
wy pod d.30 Kwietnia r.b, zatwierdzonej, mimoto 
przecięż składkę tąkową w całości na pieniądze zra- 
dukowaną,wnieść zadeklarowali się,a tem samem oka» 
zali się tyle czułymi na los dotkniętych klęskami Woj- 
ny współbraci, których osładzaiąc dolę słusznego do 
ich wdzięcznośzi nabywają prawa. ` Prezes Dłù- 
Żewski. Radca pióro trzyimaiący A, Rakoszewski, 
APTEKA w Ryuku Starego Miasta pod Nr 74iest 
do wydzierżawienia od $, Jana r, b. lub do sprze- 
dania a wszelkiemi utensyljańi i prawami do niej 
należącemi. Wiadomość pod Nr 1726 ulica Alea. 
TEATR NAR: Dzis na Zadanie Niema 3 Pore 
tici (Nowa Komedja odłożona na Wtorek), 
TEATR ROZM: Jutro Pierwsza miłość, i wzącą 
wiona Komedja Stary Kommeudant w kłopotach, 
Dziś rano ciepła stoppi $, Wczoraj w połud;10, 


